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Wiadomości krajowe.
Z  K r ó l e w c a ,  d n i a  2 .  M a ja .

G aze t a  t u t e j s za  za w ie r a  j u£  w k i l ku  p o  so-  
b i e  n a s t ę p u j ą c y c h  n u m e r a c h  op i s y  o k r o p n e j  
p o w o d z i  i w y l e w ó w ,  k tó r e  w n i z i n a c h  T y l ż y ­
ck ich  n a d z w y c z a j n e  z r z ąd z i ł y  s zko dy .  S t a n  
w o d y  c iągl e  t e n ż e  s a m  a poc z t a  r os syj ska  m u s i  
p r a w i e  m i l ę  c a ł ą  w o d ą  o d b y ć .  P o d  Sc b ma le -  
n i n g k e n  w oko l i c ach  ros syjsko - polskie j  g ran i -  
c.y l ód  w o g r o m n y c h  s k u p i o n y  ma s sa ch  a d o ­
l i na  k ł a jpedska  z a l a n a  w  r ó w n e j  jak w 1829.  r. 
Wysokości ,  D r o g ę  z t ąd  d o  S c h i l l e h n e n  ( d o  
Rranicy po l s k i e j )  po  w iększe j  c zę śc i  c z ó ł n a m i  
P rzebyć  t r z eba .  P r z e z  za l an i e  d o l i n y  J e r r a t  

p o ł ą c z e n i u  z  w e z b r a n i e m  w o dy  w n i z i n a c h  
k la jpedeki ch  r e g u l a rn y  b ieg  po cz t y  d o ty c h c z a s  
2ą t a m o w a n y .  —  W  I n s t e r b u r g u  g m i n a  e w a -  
n ie l icka  za sz c z y t n y  da ł a  p r z y k ł a d ,  o f i a ru j ą c  
g tn i n i e  ka to l i ck i e j ,  zby t  s zczu p ł e j  a by  w ła sn y  
k(j>ściół m ie ć  m og ła ,  swó j  koś c i ó ł  d o  od p ra w ia -  
n *a t am  n a b o ż e ń s t w a .
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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  7. M a j a .  
W c z o r a j  g ty  r a z  B a n k  Polski  p u b l i c z n i e  zda j  

Wal s p r a w ę  z sw yc h  r o c z n y c h  c z y n n o ś c i .  J W .  
M o r a w s k i  C z ł o n e k  R a d y  S t a n u ,  z a s t ę p u j ą c

J W .  D y r e k to r a  G ł ó w n e g o  P r e z y .  w  K o m m i s -  
sj i  R z ą d o .  P r z y c h o .  i Skar .  zaga i ł  p o s i e d z e n i e  > 
p o c z e m  m i a ł  g ło s  J W ,  H r ,  G ra b o w s k i  K o n -  
t r ol l er  G i n y  K r ó l e s tw a ;  n a s t ę p n i e  m ó w i ł  J W ,  
R a d c a  S t a n u  P r e z e s  B a n k u  L u b o w i d z k i .  Z  t e ­
g o  zd a n i a  sp r aw y  o k az u j e  s i ę  ź e  w r o k u  z e ­
s z ł ym  B a n k  Pol ski  p r z y n i ó s ł  ska r bowi  pub l i .  
n a jw ięc e j  o d  r o c z n e g o  d o c h o d u  w la t ach z e ­
s z ł y c h ,  b o  zł tp.  3 , 769 ,120  g r .  29.  K o m m i s s j a  
u m o r z e n i a  d ł u g u  k r a j owe go  w  s w y m  r a p p o r c i e  
p r ze d s t aw i ł a  to  N .  P a n u ,  k tó ry  r a czy w szy  wejść  
w r o z p o z n a n i e  d z i a ł a ń  b a n k u ,  o św ia d c z y ł  M o ­
n a r s ze  z a d o w o l e n i e  tak D y re k t o r ow i  g ł ó w .  
S k a r b u ,  jak i K o m m i s s j i  u m o r z e n i a ,  o r a z  
C z ł o n k o m  B a n k u .  „ P r z e s z ł o ś ć  ( r z e k ł  w  swej  
wczora j s ze j  m o w i e  J W .  H r .  G r a b o w s k i )  jest  
p o n i e k ą d  w  ty m  w zg lęd z i e  p o m y ś l n ą  w r ó ż b ą  
p r z y s z ł o śc i ,  k i l ko l e tn i e  b o w i e m  d o ś w i a d c z e n i e  
p r ze z  jakie j u ż  p r z e s z e d ł  B a n k  P o l s k i ,  j e g o  
w p ł yw  na p r z e m y s ł  k r a j owy ,  ha n de l  i r o ln i c tw o ,  
j e g o  c i ąg l e  p o m n a ż a j ą c e  s i ę  zy sk i ,  każą  n a m  
i w t y m  r o k u  z j ego  d z i a ł a ń ,  p o ż ą d a n y c h  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  w y p a d k ó w . "  —  W  c i ągu  z e s z ł e g o  
r o k u  b y ło  w W a r s z a w i e  ż y j ąc ych  w  m a ł ż e ń ­
s twie  p a r :  K a to l i c ko -R zy m s k i c h  I 4 >37°> 
k o - U n i c .  6 5 ,  G re ck o -R o ss y j .  109 ,  E w a n g i e l t c .  
1 , 7 2 9 ,  R e f o r m o .  166 ,  Ż y d ó w .  7 i5 7 4 > r a z e m  
24 ,01 3 ,  czyl i  2 .8 2 t w ięce j  n i ż  w r. 1835.  U r o ­
d z i ł o  s ię d z i e c i  płci  r n ęz k i e j :  ś l u b n y c h  2,722,  
a  143 n i e ś l u b . ,  p łc i  ż eń sk i e j :  ś l ub .  2,5981 n i e -
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ś lu b ny c h  137;  og ó ł  u r o d z e ń  5,600,  czyli QI9 
więcej  niż  w r. I 8j 5* U m a r ło  tnqźczyzn 3,677,  
kobiet  3 ,142,  to jest 8 3 o , więcej  jak p o p r z e ­
dza jącego  r ok u .  Zaś lub ień by ło ;  Kawale rów 
z  p a n n a m i  97 9 ,  kawalerów z w dow am i  162, 
w do w ców  z p an n a m i  178,  wdowców z w d o w a ­
mi  82 ; o g ó ł  par  n o w o  zaś lubionych 1,401, czyli 
70 mn ie j  niż r. 183>• , ^ar rozwiedzionych by ło  
15,  to jest  10 więcej ,  niż roku poprzedza jącego .  
T e g o ż  roku uma r ło  w War sza wi e  w l ę o tn y m  
r o k u  życia 6 o s o b ,  w i02 g i m je d n a ,  w rc>3cim 
3 ,  w lo ą t ym  je dn a ,  i jedna w n o t y m .

Jtt ó  s s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 17. (29.) Kwietnia .

( Z  Gazety Lipskiej )  —  Zda j e  s ię  być rzeczą  
p e w n ą ,  że rodzina  ces a r s ko ■ rossyjska w tym 
roku  krajów zagran icznych  n ie  zwiedzi ,  N .  C e ­
sarz u d a  6ię w po dr óż  do  krajów kaukazkich 
i do  b rzegów morza  C z a r n e g o , gdzie w O d e s ­
sie z N.  Pan ią  się zjedzie.  S tosownie  do  wia- 
r o go d ny ch  pogłosek uda ło  się wpływowi  ros- 
syj skiemu w Carogrodz ie ,  skłonić Su ł tana  do  
z j azdu  z Cesa rzem rossyjskim;  obaj m o n a r  
c ho w ie  powitają się n ad  ujściem D un a j u .  T a ­
kowy t ryumf  poli tyki  rossyjskiej po w in ie nb y  
A n g l i ą  największej  nabawić ob aw y i zmusić  
ją do sp rzymierza  z M e h m e d e m  A l i , '  czego  
W i c e k r ó l  dawnie j  go r ąco  p ragną ł ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d.  29. Kwietnia .

L i s ty  z Petersburga d o n o s z ą ,  źe  Cesarze 
wicz Nas tępca  t r o n u  w pierwszych dn iach  
Ma ja  podróż  swoję  p rzez całą Rossyą p r zed-  
s i ęweżmie .  Zwiedz i  n as am p r zó d  A r c h a n g e l  
i p ó łn o c n e  g u be rn ie  a po te m  zwróci  się do  
in n y c h  części pań s twa ;  wróci  z tej podróży  
do  P e t e r s b u r ga  d op ie ro  w Paźdz ie rn iku ,  N a  
przyszłą  wiosnę  uda się w podróż  za g ranicę ,

W  „  przys ionku p a u k “  (  Halle der Wissen-  
s c h a f t j  na  C i t y - R o a d  zgromadzi l i  się wczoraj  
ob iorcy z F in sb ur y  pod p r zew od ni c tw em P u ł ­
kownika T h o m p s o n a ,  przy której to s p o so b no ­
ści P an  O ’Co nne l l  z n o w u  ostre miotał  pociski 
na  I z b ę  L o r d ó w .  P o  wiedział  między  i n n e m i : 
„S pod z i ew ać  się is totnych p o l ep sze ń ,  by łoby  
sza l eń s tw em ,  dopók i  I zba  wyższa istnieje.  
A l e  dla czeg óż  rozprawiam tak często o tej 
I z b i e  L o r d ó w ?  Po n i ew aż  I z b a  L o r d ó w  nie-  
przy jac iółką An g l i i  i I r landyi .  C z e r n ie  a l b o ­
w ie m  była począ tkowo ta I z b a ? —  uzurpacyą .  
Z a  czasów saskich hrabia był  szeryfem h r a b ­
s t w a ,  p rzez  lud  ob ie ra n y ,  a miał  o n  p o d - s z e ­
r y fa ,  zw a n eg o  V i s c o u n t ,  a z tych u t w o r z o n o  
I z b ę  L o r d ó w ,  ale z dz i edz icz nem  p raw em  — 
I z b ę ,  która ind  i prawa lu d u  zgubi ła .  Czy 
n i e  jesteście n ie w o l n i k a m i , dopók i  I z b a  L o r ­
d ó w  w do tychczasowym układzie swoim ist­
n ie je? Skoro  lud  angielski  dostąpi  p r ze kon a­

n i a ,  że  cała I z b a  L o r d ó w  jest  tylko n a d u ż y ­
c i e m ,  niech tvlko za gw izd n i e ,  a cała Paddy 
( t a k  pospól s two angielskie nazywa  I r l a n d y ą )  
s tanie  go towa  do  us ług  j ego.“

Właśc ic i el  d ó br  w S tanach  Z je d n .  Amery k i  
p ó ł n o c n e j ,  w pó ł nocne j  K aro l in ie ,  ofiaruje 
w gazetach 200 dolarów na gr ody  t e m u ,  któ­
ryby m u  dwóch  zb ieg łych  n iewoln ików ( m u ­
r z y n ó w )  żyw ych  czy n i e ż y w y c h  dostawił* 
a Sędzia  pokoju o b w o d u  tego wzywa w tychże 
gazetach w s p o m n io ny c h  n ie wo ln ikó w ,  ażeby 
do pana swego wróc il i ;  w p rze c iw nym  razie 
k ażd y ,  ktoby ich zdyba ł ,  będz ie  miał  prawo 
zabić ich na miejscu.

W  Ma nch es te r  w skutek znacznych  poku- 
pów czynność w rękodzielniach na n o w o  się 
o ży w i ł a ;  ale w N o t t in g h a m  nęd z a  j e szcze nie 
usta la ;  tam a lbowiem d.  25. przeszło 2000 ro­
b o tn ikó w  ża dn ego  n ie  ma |ących  zat rudnieni* 
p rzeciąga ło  ulice miasta i żeb ra ło  p rzed wszy- 
stkiemi  składami rzeźn ików i piekarzy.

Z  Va lpa ra i so do no sz ą  z dn.  8. S t yczn ia ,  że 
ogłoszenie wojny  przeciw P e r u  d. 29. G r u d n .  
przez  h e r o ld a  przy odg łos ie  trąb na  ulicach 
w San t j ago  p rok lamowano .  P on iew aż  j e d n a k  
skarb w o j e n n e m u  du cho w i  r ządu n ie  od p o ­
w ia d a ,  nakazano więc  ąp r C e n to w ą  pożyczkę 
i bicie m on e t y  miedz ia ne j ,  dotychczas  w tyrU 
kraju n ie uży w ane j .  P u b l i c z no ść ,  mianowic ie  
h an d l em  się t r ud n ią ca ,  z tego bardzo n ie  z*; 
dowolona.  Zresztą  r o z u m i e ją ,  źe Chili ani 
j e dn ego  żo łn ierza  w P e r u  wylądować potrafi* 
kiedy Santa C r u z  swoje dob rze  u rz ą d z o n e  siły 
zb ro jne  w zd łu ż  ca łego wybrzeża ustawił .

L i s t  z Filadelfi i  d o n o s i :  „ K i e d y  polityk* 
i zwyczaj  w S tanach  Z je d n o c z o n y c h  pó łno ­
cne j  A m er y k i  sprzeciwiają s i ę  s t anowczo han­
dlowi  n iewoln ikami  z za g ran ic y ,  tymczasetn 
wewną t rz  kraju tej rzeczypospol i te j  jest  handel 
t en bardzo obsze rny .  W  ciągu p rzeszłego rok11 
sp r ow ad zo no  o g r o m n ą  l iczbę 250,000 niewol­
n ików d o  Misstssipi ,  A l a b a m y ,  Lou is iany  
i Arkansas.  Niewoln icy  z a k up o w an i  są gl^‘ 
wnie  w W i rg i n i i ,  w M a r y l a n d ,  Kentucky* 
jako co ro cz ny  d o w ó z  do  uprawy bawełny'  
plantacyi cukrowych  i pól  ryżowych.  Widzi* '  
ł e m  ich w O h i o  i w Mississipi wielkiemi  ban­
dami  p ęd z o n y c h ,  częs to byli do  siebie przy­
kuci ,  a p lan ta tor  p e w i e n ,  z k tórym razem p°" 
d ró ż o w a ł e m ,  powiedz ia ł  m i , źe czys tego zy8̂ 11 
z każdej  g łowy ma  200 doi.  D o b r y  n ie wol n '  * 
miody  i silny,  wart jest 1000 do 1100 doi. ,  
n i e wo ln ica  oko ło  600 do  700 doi, ,  a dzieci  obu 
płci  s tosunkowo.  Niewo ln icy  w po łu dn io wy£() 
krajach uważan i  są za naj lepszą własność ,  
jeżeli  ich sam właściciel użyć nie  m o ż e ,  ł*1 
ich po wysokiój  cen ie  wyna jmuje .41

W e d ł u g  os ta tn ich  wiadomości  z L i m a  z
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^ 7* L i s to pa d a ,  pańs twa Chil i  i P e r u  w yp ow ie ­
działy sobie  wojnę .

W i a d o m o ś c i  a  V e r a - Cru z  sięgają do dnia 
24. Marca.  San ta  A n a ,  P rezes  Meksyku,  
p rzyby ł  t am,  ale został bardzo o z i ę b l e  p rzy ję ­
ty. Kongres  uchwal i ł  n a w e t ,  aby go z kraju 
Wywołać,  albo 1 eż  wyłączyć od wszelkich c y ­
wi lnych i wo j skowych  u r z ę d ó w ,  dopóki  się 
n ie  usprawiedl iwi  ze wszystkiego co uczyn ił  
ód bitwy pod San J a c e n to ,  z powodów p o d r ó ­
ży do  W a s h i n g t o n u  i t. d.  ( W i a d o m o ,  że po 
powroc ie  z niewol i  teksyjskiej ,  G en e ra l  Santa 
A n a  p rzyby ł  do  S tanów Zjed.  w ce lu  w y jed na­
nia u zn an ia  n iepodległości  Texas. )

Z n o w u  cztery okręty odp ływają  do  N e u -  
S u d - W a le s  (w Au s t r a l i i ) ,  z 776 mę żczyznami  
w l iczbie których 250 jest  z b r o d n i a r z y , i 114 
kobietami .

L u d n o ść  S tanów Zjed pó łn .  A m e r y k i , ł ą cz ­
n i e  z I n d y a n a m i ,  wynosi  teraz 16,680,000.

O to  jest wyciąg  z na d e s ł a ne go  p rzez  aj en ta  
angielskiego w Be i rucie  spisu miast  w Syryi,  
które przez os tatnie st raszne t r zęsi en ie  z i emi  
mn ie j  lub  więcej  ucierpiały.  VV powiec ie  
Akl in  el Ttffa 13 miast  i wsi jest u sz kod zonych ;  
miasta E l  Miliai i  i A m  Nebli  zupe łn ie  zostały 
z b u r z o n e ,  r ów ni eż  jak 5 wsi ;  z miasta H a z u r  
zn i s zcz ony ch  zos ta ło  t rzy cz w ar te ,  a z Z ig i sh  
j e d n a  t rzecia część. W  tym powiec ie  178 lu ­
dzi  u t r a c i ł o  ż y c i e ;  p o d  Ai lad  EkliłT oprócz  
t e g o  z g i n ę ł o  600 Łóz.  W  p o w ie c i e  S z a n a  
wszystkie 14 wsi i miasto Coi Sakah z u p e ł n i e  
zostały zn i sz c z o n e ,  a r az em 438 ludzi  utr aci ło  
życie.  T rz ec i  pow ia t ,  M e w i g a u n ,  z u p e ł n i e  
jest  z b u r z o n y ;  ze  wszystkich 19 miast  n ic  p r a ­
wie  nie  pozos ta ł o ,  jak kupa  g r u z ó w ,  a z  m i e ­
szkańców ani j e d e n  oca lony .  Co  się tyczy 
większych miast  Syryi ,  w D a m a sz k u  zawali ły 
się 4 mina rety  i kilka d o m ó w ,  a 7 czy 8 ludzi  
utraci ło życie.  W  Akrze  fortyfikacyje wiele 
uc ie rp ia ł y ,  i tyleż ludzi  utr aci ło  życ ie ,  co 
w D a m a s z k u ;  in n e  miasta w tymże  s topniu  po­
niosły szkody ;  natomiast  Jaffet i T ibe r i a s  do 
szczętu z r u jn o w a n e ;  w pie rwszem 4 do 5000, 
a w osta tn iem 1000 ludzi  padło  ofiarą tego 
s m ut ne g o  zda rzen ia .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D n i a  6. m.  b. obc hodz i ł  

t u  pos ługacz  g łówn ć j  kassy r e g e n c y jn e j ,  K r y -  
s t y a n  L e h n b a r d t  u roczystość  jubi l euszu  
5oletnej  nieskazi te lnej  s łużby.

N o w e  k s i ą ż k i  p o l s k i e .  ( Z  Tyg. Pet .)
W  je d n y m  z poprzedza jących  n u m e r ó w  

T y g o d n i k a  namien i l i śmy  o P o ez ya ch  P .  J u l i a ­
n a  Grz y tń a ł ow sk i ego ,  k tóre wyszły t u ,  w P e ­

t e r sburgu .  T e r a z  wyszed ł  z  d r u k u ,  r ó w n ie ż  
w tutejszćj  s tol icy,  p o d o b n y  tomi k ,  pod  t y m ­
że ty tu ł e m ,  brata P .  J u l j a n a ,  mianowic ie  P .  
W a l e r j a n a  Grzymałowsk iego .  Po lec amy  ob a  
te p łody wzg lędom Pub l i cznośc i ;  w iemy ż e  
au to rowie  są m ło d z i ,  i ,  ile z wy drukowa nych  
dotąd p ie rwiastków ich poe tycz neg o  ta l en tu  
wnieść m o ż n a ,  n i e mało  na dojrzalsze lata obie.  
cują.  Umieśc imy  w czasie późn iej szym w T y ­
g od n ik u  wyjątki z ob u  zbiorów.  —  T y m c z a ­
sem niech czytająca pub l i czność raczy zachęcić  
po cz y n a j ąc y ch ,  którzy n ie  są bez  weny  i bez 
zna jomośc i  sztuki .  O b a  zbiory P o e z y j  P P ,  
Grzymałowsk ich p rzeda ją  się t u ,  w P e t e r s bu r ­
g u ,  w ks ięgarniach :  Gra f i e ,  G laz u no w a  i
Mensb i ra .  Każdy tomik kosztuje  na  miejscu 
p i ęć ,  a z  p rzes łan iem pocz tą  sześć rubl i  assy* 
g na cy jny cb .  _________________________________

S p r o s t o w a n i e .
W  numerze wczorajszym pisma naszego str, 587. słup 

lew y , wiersz 4 2 ., zamiast: » w y b a w i e n i a  z a ś »  czy­
taj: » w y b a w i e ń  i a n a s ».

O B W I E S Z C Z E N I E .
Wszys tk ie  osoby  tutejszego miasta — be2 

wzg lędu  na ich stosunki  — w czasie od  dn ia  
I .  Stycznia 1812. r. aż d o  os ta tniego  G r u d n i a  
I817.  r. u r o d z o n e ,  r ów ni eż  i te o s o b y y k tóra 
wiek t en  już przestąpi l i ,  atoli p rzed Kommis* 
syą na bor u  wojska jeszcze n i g d y  s ię  nie  sta­
wili ,  wzywają się n inie jszem na  moc y  instruk- 
cyi dla n a b o r u  wojska z dnia 13. Kwie tn ia  
1825. r. ogłoszonej  p rze z  dzienn ik  za r. 1823, 
N r .  25 . ,  aby  się ce lem zapisania  ich w r e g e ­
stra r o d o w o d o w e  ( r o l e )  u  właściwych K o m-  
missarzy okręgow ych  natychmias t  zgłosili .

Z a  osób  w tu te j szem mieśc ie  u r o d z o n y c h  
lub tu zamieszkan ie  swoje  m a ją c y ch ,  atoli  na 
teraz n ie o b ec n y ch ,  ich rodzice lub op iekun i  
stawić s ię  pow inn i ,  C i ,  którzy w ez w a n iu  ni 
n i e j sz em u na tychmias t  zadosyć n ie  uczynią ,  
i w przyszłości  zaniedban ia  tego dos ta t eczn ie  
usprawiedl iwić  n ie  będą  w s tanie ,  bez wzglę.  
d u  na  p o w o d y  reklamacyi  jakieby mie ć  mogli ,  
p rzed wszystkimi za c i ę in y m i  do  s łużby  wojsko­
wej uży c i ,  i uzna n i  do  takowej za n iezda tnych  
p o d ł u g  przepi sów prawn ych  ukarani  zostaną.

Z a r a z e m  zwraca s ię  uwaga na  postanowien ie ,  . 
u m ie sz cz o n e  w dz i en n ik u  za r. I 83a* w n u m e ­
rze  28 . na  s t ronnicy 249. ,  pod ług którego rekla- 
ma cyo m do  Kommissy i  powiatowej n a b o r u  
wojska podać  się mogącym przepi sane  do w o d y  
komp le tn ie  do łą cz on e  być_ m u sz ą ,  a l bo wi em  
po  uk ońc ze n i u  czynności  tejże Kommissy i  
na ża d n e  rek lamacye  wzgląd miany  by.c m o ż e ,  

P o z n a ń ,  dnia 2. Maja 1837.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o l i c y  i m i a s t a  

i p o w i a t u .
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wniosek Koniuszego krajowego Ur, Brin* 

l e n  Majora z Sierakowa, postanowiono zapo- 
zwanie wszystkich niewiadomych wierzycieli, 
którzy do:

1) Król .  kassy kobylarnej krajowej Po zna ń ­
skiej z czasu od i .  Stycznia 1836. r, a i  do 
ostatniego Grudnia  1836., jako też

2)  do Król.  urzędowej  kassy ekonomii  koby­
larnej  krajowej Poznańskiej  z czasu od 25. 
Czerwca a 835* aż do tegoż czasu r, 1836.

z jakiegokolwiek prawnego źródła pretensye 
mieć  sądzą.

T e r m i n  do podania takowych wyznaczony 
został  na

d z i e ń  a o. L ipca r. b. 
zrana o  godzinie 10. p rzed południem w lo­
kalu tutejszego Głównego Sądu Ziemiańskiego 
przed  Ur.  Lipkę Referendaryuszem Król. 
Głównego Sądu  Ziemiańskiego.

Kto się w terminie tym nie zgłosi ,  zostanie 
za utrącającego wszelkie pretensye do kasa 
wspomnionych  uzna ny ,  i z pretensyami swo- 
jemi  tylko do osoby tego odes łany, z kim kon­
traktował.

P o z n a ń ,  dnia 6. Marca 1837.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

Wydzia ł  pierwszy.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  wydzierżawienia publ icznego dóbr  pod 

sądową sekwestracyą znajdujących się,  to jest:
a) Choyna starego, Podborowa i Zawady,
b)  Leśnego dom u i Kubeczki,
c) Choyna  nowego i Łąkła,

powiatu Krobskiego, 
na  czas od Sw. Jana i 837< r. aż dotąd 1840. r, 
został  termin na

d z i e ń  10,  C z e r w c a  r, b. 
zrana o godzinie lolej przed Ur.  Le t te ,  Radź- 
cą Głównego Sądu Ziemiańskiego,  w lokalu 
Sądu podpisanego wyznaczonym,  na który 
dzierżawienia chęć mających zapozywamy 
z nadmienien iem,  iż dobra ad a ., b ., c. wy­
mienione  pojedyńczo licytowane zostaną;  wa­
runki  zaś dzierżawne codz iennie w Registra- 
turze naszej jako te£ u Ur .  Mor i tz ,  Kommis- 
sarza sprawiedliwości w miejscu,  przej rzane 
być mogą.

P o z n a ń ,  dnia lg.  Kwietnia I837. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

Wydzia ł  1.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e r n s k o - M i e j s k i  w M i ę d z y c h o ­

d z i e .
Grun t  pod No.  2otym w Sierakowie po łożo­

ny  do sukcessorów po ś. p. A n t o n i m  S p i  1-

l e r z e  należący oszacowany na  §,008 Taj .  15 
sgr. i o  fen. wedle taxy mogącej być przejrza­
nej wraz z wykazem hipotecznym i warunkami 
w Regis t ra iurze, ma być

d n i a  1 2 g o W r z e ś n i a  X 8 3 7* 
przedpołudniem o godzinie l i t ej  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany.

Wszyscy niewiadomi pretendenci  realni wzy; 
wają s ię ,  ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźnie) w terminie oznaczonym.

M i ę d z y c h ó d ,  dnia 16. Lutego  1837-

Ponieważ  w ostatnich latach nie raz się zda­
rzyło,  iż ubodzy chorzy ,  mianowicie żydo­
wskiej religii,  z Królestwa Polskiego do Salz- 
b runna  względem używania wód przybyli, 
których choroba żadnej nadziei uzdrowienia 
nie dopuściła,  insi zaś o wsparcie prosi l i , któ­
rego nie potrzebowali :  więc niżej podpisani 
niniejszem publicznie oświadczają, iż ci tylko 
ubodzy w Salzbrunie bezpłatnego używania 
wód i innej  małej  wspomogi odbierać mogą, 
którzy zaświadczenie lekarza mają ,  w którym 
wyrażono możność ich uzdrowienia,  i oprócz 
tego zaświadczenie ubóstwa od zwierzchności 
swojej.

Także niniejszem się oświadcza,  iż z po­
czątku Maja aż do końca Czerwca i z począ­
tku Sierpnia aż do końca Wrześn ia  tacy ub o­
dzy wód tylko używać m ogą ,  ponieważ w L i ­
pcu na miejscu zawsze zbywa.

Sa lzbrun,  dnia 10. Kwietnia 1837* 
Administracya wód Hrabiego St. Rzyms.

Państwa 
H o c h b e r g .  

de Schuetz. Zemplin. Kuerscliner. Strehler.

W E Z W A N I E .

Wylęgła  się w głowach niektórych podło 
myślących ludzi szkodliwa mojemu wielole­
tniemu dobremu imieniowi kupieckiemu po­
głoska,  jakoby wierzyciele moi w skutek 
zdziałanych ze mną  układów,  doznali  strat 
w pretensyach swoich. Na  zwalczenie tej zło­
śliwej potwarzy dosyć pod obno będz ie,  we­
zwać moich resp. wierzycieli,  ażeby po nieba- 
wne wynagrodzenie strat ,  jakieby w pre ten­
syach swoich ponieść miel i ,  raczyli gię do 
mnie  zgłosić.

Poz nań ,  dnia 8- Maja 1837.
J. M. R. W i t k o w s k a ,  wdowa.

Dobra  C i e c  h e l  w powiecie P l e s z e w s k i m  
po ło żon e ,  nieletnich po n i eg d y ' Nikodemie 
Węgiersk im,  Ma jorze ,  dz iedziczne,  są 
wypuszczenia z wolnej ręki od Sw. Jana  r- b* 
na lat sześć. Bliższe wiadomości  zasiąg0 ^6 
można u Gregora Kommissarza sprawiedliwo­
ści w Poznaniu  na Topolowej  ulicy Nr. 235*


